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SLANG,  JĘZYK  CZY  METAJĘZYK?  O  PRZEMIJALNOŚCI  SŁÓW

Jeżeli spojrzymy na współczesną urbanistykę, na pierwszym planie zobaczymy koncepcje projektowania 
trwałego i procesów uczestniczących. Pierwsze wymaga zrozumienia potrzeb środowiskowych, drugie – 
potrzeb ludzkich. Potrzebny jest do tego język – język projektowy. Okazuje się zatem, że w urbanistyce 
chodzi przede wszystkim o komunikację. Artykuł porusza kwestię procesu projektowego przebiegającego 
od abstrakcji do rzeczywistości poprzez przemijalność nieustająco zmieniającego się języka.

Słowa kluczowe: projektowanie architektoniczno-urbanistyczne, urban gaming simulation,  
język, przekazywanie wiedzy

Istnieje narzędzie szeroko wykorzystywane zarów-
no w nauce, jak i w szkoleniach, od nauk politycznych 
i społecznych po planowanie przestrzenne, zwane grą 
symulacyjną (gaming simulation). W opinii większości 
twórców i użytkowników stanowią one środek, jeże-
li nie język, komunikacji pozwalający na przekracza-
nie granic poszczególnych dziedzin.

W ostatnim półwieczu gry symulacyjne cieszyły 
się zmiennym powodzeniem: od pełnych chwały lat 
60’ i 70’, przez schyłek na przełomie lat 80’ i 90’, po 
renesans, jaki odnotowujemy obecnie. Określano je 
różnymi terminami m.in. simulation and game, played 
simulation, gaming simulation, by wymienić tylko te 
najważniejsze nie zagłębiając się w lingwistyczne niu-
anse. Z nich wszystkich najbardziej adekwatną nazwą 
wydaje się być gaming simulation –  g r a  s y m u -
l a c y j n a :   gestalt, w którym model rzeczywistości 
(s y m u l a c j a ) zostaje wprawiony w ruch (w opar-
ciu o  r e g u ł y  g r y ) poprzez decyzje uczestników 
(gracze/role) [1]. To rozwinięta definicja Duke’a (1974) 
przypisująca grze symulacyjnej rolę na bieżąco uak-
tualnianej mapy fizycznej, symbolicznej lub pojęcio-
wej, dzięki czemu staje się jedynym narzędziem rów-

nocześnie dającym pojęcie o teraźniejszości i pozwa-
lającym na poznawanie alternatywnych przyszłości.

Niemal każda publikacja dotycząca gier symulacyj-
nych zaczyna się od określenia przyjętych przez auto-
ra kryteriów klasyfikacji. Wynikiem tego jest nieprze-
brana ilość tych klasyfikacji. I chociaż każda z nich jest 
w jakimś sensie przydatna i interesująca, to nie spo-
sób uwzględnić ich wszystkich. Najpopularniejsze są 
te Taylora, Klabbersa, Feldta, Duke’a, Catanese, Cor-
beille’a czy Hobsona. We wszystkich wymieniane są 
trzy podstawowe elementy: gra, gracz i reguły, osadzo-
ne w kontekście scenariusza/modelu/symulacji idące-
go od abstrakcji w stronę rzeczywistości.

Płynność kategorii oraz duża różnorodność utrud-
niają podanie precyzyjnej definicji. Jedyne, co z całą 
pewnością można określić to, czym nie jest miejska 
gra symulacyjna (UGS). Nie jest grą wojenną. Nie jest 
grą biznesową. Nie jest to gra z dziedziny nauk poli-
tycznych. Nie jest to teoria gier. Nie jest to gra kom-
puterowa, chociaż rewolucja cyfrowa, jaka dokona-
ła się w ostatnich dekadach, stworzyła całkowicie 
nowe możliwości w operowaniu obrazem i środowi-
skami symulacyjnymi, a nowe technologie odmieniły 
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sposoby (i pojęcia) komunikacji, kreacji i interakcji, 
wpływając – jak stwierdził już Nietsche kupując ma-
szynę do pisania – na nasz sposób myślenia. Nie jest 
to wreszcie symulacja komputerowa. 

Wbrew powszechnemu mniemaniu gry symula-
cyjne nie powstały z myślą o procesach partycypa-
cyjnych czy projektowaniu uczestniczącym, lecz jako 
narzędzie do prowadzenia badań operacyjnych. Jedną 
z przyczyn rozpowszechnienia i rozwoju gier symula-
cyjnych nie bez znaczenia było zwrócenie uwagi na 
fakt, że nawet najprostsza z gier, a zatem również gra 
symulacyjna, może uwzględniać jednoczesne działa-
nie wielu czynników lepiej niż wyszukana, abstrakcyjna 
formuła matematyczna. Z tego też powodu gry symu-
lacyjne cieszą się taką popularnością jako narzędzie 
umożliwiające przekazanie wiedzy i informacji (trans-
fer of knowledge and information), badaniach, szko-
leniach i różnych formach kształcenia [2].

Miejskie gry symulacyjne umożliwiają skuteczne 
i interaktywne porozumienie. Feldt definiując miejską 
grę symulacyjną, mówi wprost: jest to technika ko-
munikacji. Można zatem stwierdzić, że słuszne jest 
traktowanie gier symulacyjnych zarówno jako narzę-
dzia komunikacji, jak i środka przekazu/języka. Za 
skutecznością GS przemawiają kryteria przytaczane 
m.in. przez Feldta (1989): przyjemność użycia, uży-
teczność, elastyczność, ekonomiczność, abstrakcyj-
ność. Powyższe cechy pozwalają sformułować nową 
definicję: gra symulacyjna to technika i metodologia 
wyrażająca się poprzez efekty/konsekwencje działań/
decyzji podejmowanych przez aktorów/graczy w opar-
ciu o wcześniej określone lub samodzielnie zdefinio-
wane zasady.

W przebiegu gry symulacyjnej można wyodręb-
nić następujące fazy: dezorientacja, następnie zo-
rientowanie i kontrola, wreszcie osiągnięcie nowych 
kompetencji. W tym ostatnim momencie gra zostaje 
porzucona, o ile nie oferuje nowych alternatyw mo-
gących wystawić na próbę te kompetencje, innymi 

słowy – wyższy poziom świadomości gry i jej zasad. 
Faza opuszczania świata gry zaczyna się w momen-
cie, w którym gracze mierzą się z rzeczywistością. Co 
się zmienia, to sposób w jaki to robią – mają teraz 
wspólny język wykształcony w trakcie gry. Język, który 
stał się ich językiem, językiem graczy, slangiem gry.

Zarówno Duke (1974), jak i Klabbers (2006) sku-
piają się na konstrukcji slangu, biorąc również pod 
uwagę koncepcję języka. Większość użytkowników 
i projektantów – od Feldta i Rykusa [3] po Duke’a 
[4] – podkreśla komunikatywny charakter gier sy-
mulacyjnych. A zatem gra ma swoistą wartość ję-
zyka i równocześnie będąc językiem pozwala opi-
sać doświadczenie nauki korzystania z innego języ-
ka. Mimo to nie można opisać doświadczenia nauki 
stosowania języka, ponieważ w tym celu należałoby 
wyobrazić sobie sytuację, w której w ogóle nie ma 
żadnego języka, coś w rodzaju myślenia o tym jak 
to jest nie myśleć [5].

Jeżeli przyjmiemy, że język zawiera w sobie 
wszystko to, co niezbędne by nadać sens symbo-
lom, a gra jest językiem, warto zrozumieć, że gra sy-
mulacyjna składając się w części z gry, może być ro-
zumiana jako metajęzyk.

Jeżeli otworzymy słownik (albo poszukamy w In-
ternecie) zobaczymy, że  m e t a j ę z y k   to język 
służący opisaniu języka. Jeżeli jednak poszukamy 
trochę głębiej odkryjemy, że w rzeczywistości jest to 
system umożliwiający analizę ogólnych struktur języ-
kowych i z tego powodu przyporządkowany logice 
a nie nauce przedmiotowego języka [6].

Zdefiniowane w ten sposób pojęcie metajęzy-
ka koresponduje z podwójną naturą gier symulacyj-
nych: naturalności gry z jednej i metalogiki symula-
cji z drugiej strony. Tak jak metajęzyk jest sztucznym 
systemem lingwistycznym, dzięki któremu możliwa 
jest analiza struktur i symboli prawdziwego języka, 
tak gry symulacyjne odzwierciedlają złożony system 
środowiska antropicznego.
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Wykorzystywana w tym przypadku idea ludycz-
ności jest dość złożona i nie sposób wyobrazić so-
bie jej interaktywnego i komunikatywnego wymiaru 
bez blefu, wszelkiego rodzaju manipulacji, demago-
gii i symulakrów. Równocześnie zmusza do przyjęcia 
wielości i wielokulturowości pociągających za sobą 
zmianę kodów i symboli gry. Uwzględniając element 
przypadkowości i nieprzewidywalności społecznej 
konstrukcji rzeczywistości, akceptuje się wszelkie róż-
nice. Niezależnie od opinii element ludyczny otwiera 
nowe perspektywy: podczas oceny porażek i klęsk 
systemu w trakcie sesji nieprzewidziane wypadki nie 
są ponurym akcentem a raczej początkiem nowego 
cyklu aktywności.

Gry symulacyjne są zatem metajęzykiem zdolnym 
uświadomić uczestnikom kontrolę jaką sprawują nad 
swoim przeznaczeniem radząc sobie z towarzyszącą 
mu złożonością i niepewnością. Poniższy cytat moż-
na uznać za poetyckie podsumowanie generatywne-

go systemu metajęzyka, bezkresnego jak system gier 
symulacyjnych:

	
Soigner soigner les sauriens du calcul et les
bipeds qui pourtant savant compter parler
compter parler soigner soigner parler compter
compter compter compter compter compter compter
soigner soigner soigner soigner soigner soigner
parler parler parler des sauriens du calcul
et parler [7].

Bezkres zaprowadzi nas do tego, co wieczne, to co 
wieczne do tego, co opiera się działaniu czasu – czy 
lepiej – w zgodzie z założeniami współczesnej urbani-
styki, co jest na to działanie odporne. To język – ten, 
którego używamy by się porozumieć i ten, który stosu-
jemy w celach projektowych i badawczych jest tym, co 
utrzymuje przy życiu świat projektu i świat rzeczywisty.

Lupus vulpem arguebat [8].

PRZYPISY

[1] Rizzi 2004.
[2] Ibidem, s. 47.
[3] A. Feldt, M. Rycus, Analytical methods [w:] H. C. Dan-
dekar, The Planner Use of Information, APA Planers Press, 
Waszyngton 1988.
[4] R. D. Duke, Gaming: the future language, SAGE Publica-
tions, New York 1974.
[5] Por. Wittgenstein, 1930.
[6] Por. m.in.: G. Devoto, G. Oli, Il dizionario della lingua 
italiana, Le Monnier, Firenze 2002, hasło: metalinguaggio.
[7] Człowiek umie mówić, liczyć i zajmować się nimi [ma-
szynami, przyp. tłum.], a one potrafią mówić, liczyć i zaj-
mować się człowiekiem. (…) i w tym finale, kiedy kosmogo-
nia rozwieje się w ludzkim wszechświecie słowa, brzmi już, 
zda się, wyrzut, który tyle razy Zazie usłyszy od papugi La-
verdure: tu causes, tu causes, c’est tout ce que tu sais fa-
ire [mówisz, mówisz, tylko to umiesz]. Italo Calvino, Piccola 

guida alla Piccola cosmogonia, [w:] Raymond Queneau Pic-
cola cosmogonia portatile, wydanie włoskie w tłumaczeniu 
Sergio Solmiego, Einaudi, Turyn 1982. Raymond Quene-
au uchodzi za autora niezwykle trudnego do tłumaczenia 
– w polskim przekładzie ukazał się do tej pory tylko jeden 
tom jego poezji. Glosa, jaką Italio Calvino daje we wstępie 
do włoskiego wydania Petite cosmogonie portative poma-
ga wyjaśnić, dlaczego ten cytat pojawił się jako podsumo-
wanie krótkiej rozprawy o grach symulacyjnych jako meta-
języku (przyp. tłum.)
[8] (łac.) wilk oskarżał lisa. Fleksja w łacinie pozwala otrzy-
mać zdania o tym samym kompletnym znaczeniu bez 
względu na szyk wyrazów: lupus vulpem arguebat, vul-
pem lupus arguebat, arguebat lupus vulpem, lupus argu-
ebat vulpem, vulpem arguebat lupus, arguebat vulpem lu-
pus (por. A. Duranti, Antropologia del linguaggio, Meltemi 
editore, Rzym 2000).
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SLANG,  LANGUAGE  OR  METALANGUAGE?   
ON  THE  FLEETINGNESS  OF  WORDS

If we take a look at the contemporary urban design in the foreground there are the concepts of sustainability 
and participation. The first requires understanding of environmental needs, the second – the needs of people. 
An intrument needed is language – a language of the project. So urban planning is all about communication. 
The article faces the problem of design processes moving from abstraction to reality through the fleetingness 
of a constantly changing language.

Keywords: architecture and urban design, urban gaming simulation, language, transfer of knowledge

To put it simple, urban planning it an effort of trying 
to do something for the future on the basis of the past 
(data) in the fleeting present. Contemporary, i.e. mostly 
sustainable, urban planning is all about communication. 
Is there anything more fleeting in its form and permanent 
in its essence than a language? Anything more chan-
geable than a slang? What is a slang or a language or 
a metalanguage as far as urban planning, i.e. finding 
space for architecture and people is concerned?

There is a mean used in both education and train-
ing, in the fields of politics, economics or sociology, 
called gaming simulation. As far as many designers 
and users are concerned, games and gaming simula-
tions have become a medium if not a language. Within 
the framework of a common system each participant 
is able to face the complex problems from many dif-
ferent perspectives. 

In the last 50 years, gaming simulations met with 
many vicissitudes of fortune: the years of glory in 
the 60’s and 70’s, decline in the late 80’s and at the 
beginning of the 90’s and the triumphal return in this 
millennium. They have many names too: simulation 

and game, played simulation, gaming simulation, 
not to mention many linguistic nuance. The one 
that seems to be the most appropriate is  g a m -
i n g  s i m u l a t i o n :  a gestalt (form, scheme 
and representation) where a significant model of 
reality (s i m u l a t i o n ) is working (on the basis 
of r u l e s ) due to participants’ decisions (players/
r o l e s ) [1]. It is an elaborated version of the defini-
tion by Duke (1974) that attributes to gaming simula-
tion the function of a continuously updated physical, 
symbolic, conceptual etc., map. This map becomes 
the only instrument capable to reach the idea of the 
present and of possible futures.

One may say that there are as many classifications 
of gaming simulation as authors – each publication 
starts with such a paragraph. As a result, there is 
a multitude of different hypothesis. They are all use-
ful in a certain way, but it is impossible to take them 
all into consideration. The most popular classifica-
tions and taxonomies are those by Taylor, Klabbers, 
Feldt, Duke, Catanese, Corbeille and Hobson. They 
all share an assumption and belief: they are three 
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basic elements in the gaming simulation design – the 
game, the players and the rules, all contextualized in 
a scenario/model/simulation that moves from abstrac-
tion to reality.

Because of the fluidity and variety of different 
taxonomies mentioned above, it is impossible to 
give a rigid definition. It is far easier to determine 
what a gaming simulation is not instead. It is not 
a military game. It is not a business game. It is not 
a political game. It is not a game on game theory. 
It is not a video game. The digital revolution offers 
new possibilities of working on image and simulation 
environment. The new media, having changed modes 
(and ideas) of communication, creation and interac-
tion, have changed radically our way of thinking. It 
reminds the impact that, according to Nietzsche, 
the invention of a typewriter once had. And it is not 
a computer simulation. 

Unlike one might thing, the goal at the rise of 
gaming simulation was an operational research, not 
participation and/or communication instrument. One 
of the reasons of its development and popularity is the 
fact that even the simplest game seems to be able to 
calculate simultaneously many acting factors better than 
an abstract and sophisticated mathematic formula. The 
character of gaming simulation favoured its use in the 
field of education and training (transfer of knowledge 
and information), of scientific research and of techniques 
of information and communication support [2].

Urban gaming simulation provides an interactive 
and efficient type of communication. In fact, Feldt 
defines the urban gaming simulation a technique of 
communication. It confirms us in the conviction that 
gaming simulation can be considered both instrument 
of communication and language. Those characteris-
tics that made of urban gaming simulation an affective 
medium can be synthesized as five aspects (Feldt, 
1989): pleasure, utility, flexibility, economy, abstrac-
tion. From the characteristics of gaming simulation 

mentioned above, a new definition results: Gaming 
simulation is a technique and a methodology that 
expresses itself in effects/consequences of actions/
decisions made by actors/players who act on the 
basis of pre- or self-defined rules.

In the course of running gaming simulation there are 
some perceptive passages: the first one is disorienta-
tion, the second one is orientation and control, the third 
one is acquisition of a competence, where the game is 
abandoned if does not offer some alternatives to explore 
that could put to the test those new competences, in 
other words: the higher degree of consciousness of the 
game and its rules. The fase of leaving the world of the 
game is when the players face the real world. But the 
way they face it, is different – now they share a com-
mon language developed in the cours of the game. 
The language that have become ‘their’ language, the 
language of players, that one called the slang of game.

Both Duke (1974) and Klabbers (2006) focus on 
the construction of a slang taking in consideration the 
concept of language as well. Most users and designers 
– from Feldt and Rycus [3] to Duke [4] – point out 
the communicative nature of gaming simulation. The-
refore, the game has its specific value of a language 
and yet being a language it can describe the experi-
ence of learning another language. Nevertheless, you 
can’t describe the experience of learning how to use 
a language because to do so it would be necessary 
to imagine a state without any language, something 
similar to thinking what would it be like: not to think [5].

If a language includes all that is necessary to 
give symbols a sense and if a game is a language, 
it seems useful to understand that gaming simulation 
having a game among its constitutive elements can 
be considered a metalanguage. 

If you open a dictionary (or if you search in Internet), 
you will see that m e t a l a n g u a g e  is a language to 
analyze language. But if you search deeper, you will dis-
cover that, in fact, it is a system that provides analysis of 



336

general linguistic structures and, for this reason, belongs 
to logic and not science of the object languages [6].

Defined this way, the term corresponds with dual 
nature of gaming simulation: naturalness of the game 
on the one hand and metalogic of simulation on the 
other. As a metalanguage is an artificial linguistic system 
through which it is possible to analyse structures and 
symbols of a real language, gaming simulation repre-
sents the complex systems of anthropical environment.

The concept of ludification used here is a complex 
one and its communicative and interactive dimension 
is unimaginable without the presence of bluff, com-
municative and non-communicative manipulations, 
applications of demagogies and simulacra. At the 
same time, it implies the acceptance of plurality and 
multiculturalism that entails changing game codes 
and symbols. By consideration causality and unpre-
dictability factors of social construction of reality, the 
differences are accepted. Regardless of any opinion, 
it offers new perspectives for studies on theory of 
gaming simulation: in the evaluation of failures and 
collapses of system during the gaming sessions, the 
unpredicted incidents become the beginning of the 
new circle of activity rather than a catastrophic margin.

Therefore, the gaming simulation is a metalan-
guage that is able to make the participants aware 
of the control of their own destiny managing the 
complexity and ruling the uncertainty that accompa-
nies it. It may be considered a poetic synthesis of 
a generating system of metalanguage, similar to the 
one of gaming simulation – endless:

Soigner soigner les sauriens du calcul et les
bipeds qui pourtant savant compter parler
compter parler soigner soigner parler compter
compter compter compter compter compter compter
soigner soigner soigner soigner soigner soigner
parler parler parler des sauriens du calcul
et parler [7].

Endless will lead us to what is eternal, eternal to 
what is time resistent or better, according to contem-
porary urban concepts, time resilient. And language 
we use to communicate as well as the language 
we use for the design and research purposes is 
something that keeps the world of the project and 
reality going.

Lupus vulpem arguebat [8].

ENDNOTES

[1] Rizzi 2004.
[2] Ibidem, p. 47.
[3] A. Feldt, M. Rycus, Analytical methods [in:] H. C. Dan-
dekar, The Planner Use of Information, APA Planers Press, 
Washington 1988.
[4] R. D. Duke, Gaming: the future language, SAGE Publica-
tions, New York 1974.
[5] See: Wittgenstein, 1930.
[6] See, for example: Giacomo Devoto, Giancarlo Oli, Il 
dizionario della lingua italiana, Le Monnier, Firenze 2002, 
entry: metalinguaggio.
[7] L’uomo sa parlare, contare e aver cura di loro [le mac-
chine], e loro sanno parlare, contare e aver cura dell’uomo. 

(...) in questo finale in cui la cosmogonia si dissolve nell’uni-
verso umano della parola, sembra già risuonare il rimbrotto 
che il papagallo Laverdure ripeterà a Zazie. “tu causes, tu 
causes, c’est tout ce que tu sais faire”. Italo Calvino, Piccola 
guida alla Piccola cosmogonia, (1978–81) in: Raymond 
Queneau, Piccola cosmogonia portatile translated in Italian 
by Sergio Solmi, Einaudi, Torino 1982.
[8] Lupus vulpem arguebat, vulpem lupus arguebat, argue-
bat lupus vulpem, lupus arguebat vulpem, vulpem arguebat 
lupus, arguebat vulpem lupus – in Latin, which is an inflective 
language, the meaning remains the same regardeless of 
word order. A. Duranti, Antropologia del linguaggio, Meltemi 
editore, Roma 2000.
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